
Grupa 3 latków

W krainie muzyki

Temat: Wesołe piosenki
1. Poznajemy piosenkę
„Kto się boi smoka?”:
sł. Małgorzata Nawrocka, muz. Michał Witecki 

https://www.youtube.com/watch?v=5nIyrnR4 

Czytamy na głos piosenkę, dzieci powtarzają słowa i ilustrują je swoimi ruchami. 

Kto się boi smoka, (lornetka z dłoni, rozglądamy się)
może lis, a może foka? (wskazujemy na prawą i lewą stronę) 
Kto się boi smoka (lornetka z dłoni, rozglądamy się)
i uciekać chce? (bieg w miejscu) 
Kto się boi smoka, (lornetka z dłoni, rozglądamy się) 
może lis, a może foka? (wskazujemy na prawą i lewą stronę) 
Kto się boi smoka? (lornetka z dłoni, rozglądamy się) 
Bo ja nie. (wskazujemy na siebie, zaprzeczamy głową) 

Gdyby chciał księżniczkę pożreć na śniadanie, 
to za karę potem lodów nie dostanie. 
Kto się boi smoka... 
Jeśli będzie dzieci straszył na spacerze, 
to mu nie pozwolę jeździć na rowerze. 
Kto się boi smoka... 
Wychowanie smoka to niełatwa sprawa. 
Kto dokona tego, ten dostanie brawa. 
Kto się boi smoka... 

Rozmawiamy z dziećmi na temat tekstu piosenki. 
Pytamy: 
Jaki jest smok?; 
Z jakiego powodu można bać się smoka?; 
Gdzie mieszkają smoki?; Gdzie można je spotkać?;
Jak zachowuje się smok z piosenki?;
Co trzeba zrobić ze smokiem, aby nikt się go nie bał?. 

2.Co to za zwierzę?
Pokazujemy dzieciom ilustracje zwierząt.
Dzieci wymawiają i wyklaskują wyrazy sylabami.
Następnie dzieci naśladują wybrane zwierzę:

Lis – dzieci wyciągają pazury, robią groźne miny, 
Smok – dzieci robią tubę z dłoni i dmuchają (zieją ogniem);
Foka – dzieci klaszczą w dłonie.

https://www.youtube.com/watch?v=5nIyrnR4


Lis

Smok

Foka



3. Ćwiczenia gimnastyczne do muzyki – „Głowa ramiona kolana pięty…”

https://www.youtube.com/watch?v=30BVfTvlsrE 

Głowa, ramiona, kolana pięty
Kolana, pięty, kolana, pięty
Głowa, ramiona, kolana, pięty
Oczy, uszy, usta, nos. 

4. Praca plastyczna -smok

Potrzebny: kolorowy papier i klej.
Wykonujemy pracę – wydzierankę, 
wyklejamy kawałkami papieru sylwetkę smoka. 

https://www.youtube.com/watch?v=30BVfTvlsrE




Temat: Instrumenty.

1. Czytamy wiersz: „Wesoła  gama” D. Niemiec
Gdy wesoły czas zabawy, 
niech rozbrzmiewa: do, re, mi. 
Wtedy wiem, że jest ci dobrze, 
wtedy wiem, że fajnie ci.
Jeśli ci wesoło teraz, 
zanuć ze mną: fa, sol, la. 
Jeśli radość cię rozpiera, 
śpiewaj głośno tak jak ja. 
Niech radosne płyną dźwięki. 
W szybkim rytmie: si  (ti) i  do. 
Czy odnajdziesz z gamy dźwięki? 
W tym wierszyku wszystkie są. 

Rozmawiamy z dzieckiem na temat treści utworu. 
Jakie dźwięki słyszymy w wierszu? (Do re mi fa sol la si (ti) do)
Co powstaje z zaśpiewania tych dźwięków w odpowiedniej kolejności?; 
Co czujemy, gdy możemy się bawić?; 
Jak można wyrazić swoją radość?

Piosenka „Do re mi..” z pokazywaniem. Zapoznaj się z piosenką. Próbuj śpiewać.
https://www.youtube.com/watch?v=wKpt_N05G80 

2.Co to jest rytm?

https://www.youtube.com/watch?v=wKpt_N05G80


3. Posłuchaj melodii granej na dzwonkach chromatycznych, spróbuj ją wyklaskać:
(Wlazł kotek na płotek...)
https://www.youtube.com/watch?v=VDDKQZWh8Bw 

Temat: Muzyka wokół nas.

1.Słuchamy opowiadania pt. „Leśne  dźwięki” T. Kruczka

Dzisiaj  przed  przedszkolem  czekał  na  nas  wielki  biały  autobus.  Wszyscy  byliśmy
bardzo  podekscytowani,  bo  mieliśmy  pojechać  na  wycieczkę  do  lasu!  Do  prawdziwej
leśniczówki!  Było  bardzo  ciepło  i słonecznie,  a każde  dziecko  miało  ze  sobą  plecak
z jedzeniem i piciem. Trochę to trwało, zanim wszyscy weszliśmy do autobusu, bo ciągle
komuś  chciało  się  pójść  do  łazienki  i pani  śmiała  się  z panem  kierowcą,  że  chyba  do
wieczora nie ruszymy.  Ale wreszcie autobus ruszył,  a my wszyscy zaczęliśmy machać na
pożegnanie rodzicom! A rodzice też machali do nas. I nagle zrobiło mi się trochę smutno od
tych  wszystkich  pożegnań.  –  Przecież  jedziemy  tylko  na  kilka  godzin  –  szepnął  na
pocieszenie  schowany w kieszeni  mojego plecaka szmaciany lis  –  zobaczysz,  w lesie  jest
bardzo  ładnie.  To  będzie  wspaniała  przygoda!  Tego  lisa  uszyła  mi  ciocia.  Jest  zrobiony
z rudego i białego materiału, a oczy ma z guzików. Bardzo go lubię. Specjalnie wziąłem go ze
sobą  do  lasu.  Przecież  lisy  mieszkają  w lesie,  więc  kiedy  pani  wczoraj  powiedziała,  że
możemy  wziąć  ze  sobą  tylko  jedną  małą  zabawkę,  od  razu  o nim  pomyślałem.  Kiedy
dojechaliśmy  na  miejsce,  okazało  się,  że  pan  leśniczy  mieszka  w ślicznym  drewnianym
domu tuż przy lesie. 
Najpierw pan leśniczy oprowadził nas po swoim domu, po leśniczówce. Było tam mnóstwo
zdjęć  i szklane  półki  z różnymi  rodzajami  szyszek,  i wielkie  rogi,  które,  jak  się
dowiedzieliśmy, zgubił jeleń, bo jelenie gubią swoje rogi. Było też sporo gablot z owadami,
wielkimi  żukami  i pająkami,  a Małgosia  się  rozpłakała  i powiedziała,  że  się  boi  pająków
i szybko wyszliśmy na zewnątrz. A tam spotkała nas wielka niespodzianka, bo koło domu
była zagroda, w której mieszkały leśne zwierzęta. Były tam sarny, lisy, wiewiórki, a nawet
sowa i kruki.  – Te wszystkie zwierzęta znalazłem ranne w lesie i teraz mieszkają w moim
przydomowym szpitalu.  Jak  wyzdrowieją,  wrócą do lasu – powiedział  leśniczy,  a my nie
mogliśmy się napatrzeć na te zwierzęta. – Hej! Hej! Tu jestem – wołał szmaciany lis do
swoich prawdziwych lisich kolegów, a oni patrzyli na niego bardzo zaciekawieni. – A teraz
pójdziemy do lasu. Pamiętajcie o jednym – powiedział leśniczy – w lesie nie należy krzyczeć.
– Dlaczego? – spytał Wojtek. – Bo w lesie mieszka mnóstwo różnych stworzeń – powiedział
pan  leśniczy  –  i nie  wolno  ich  niepokoić,  a poza  tym,  jeśli  będziecie  krzyczeć,  to  nie
usłyszycie, co las ma wam do powiedzenia. – To las mówi? – spytała Zosia. Ale pan leśniczy
nie odpowiedział, tylko uśmiechnął się do nas tajemniczo i przyłożył palec do ust na znak,
że mamy być cicho. Poszliśmy więc za panem leśniczym do lasu. Szliśmy wąską ścieżką
pełną  szyszek  i igliwia.  Wszędzie  było  pełno  bardzo wysokich  drzew i  bardzo  zielonych
maleńkich krzaczków. Po chwili okazało się, że nie udaje nam się być całkiem cicho. Wszyscy
zaczęliśmy  rozmawiać.  –  Co  to  za  małe  krzaczki?  –  spytała  Tola.  –  To  krzaki  jagód  –
powiedział leśniczy – za kilka miesięcy będzie tu całe mnóstwo pysznych jagód. A jeszcze
później  pojawią  się  grzyby.  –  Lubię  jagody  –  powiedział  Maciej  –  a najbardziej  zupę
jagodową. Ojej, nagle zachciało mi się zupy jagodowej! – Na to trzeba jeszcze poczekać –

https://www.youtube.com/watch?v=VDDKQZWh8Bw


zaśmiała  się  pani  woźna,  która  także  pojechała  z nami  na  wycieczkę.  –  A teraz  może
posłuchamy, co ma nam las do powiedzenia – szepnął leśniczy i zaprowadził nas na małą
polankę,  gdzie  stały  ławki  zrobione  z drewna.  –  Proszę!  Musicie  być  zupełnie,  ale  to
zupełnie cicho – szepnął – jak Indianie na podchodach. Wiecie co? Wcale nie jest łatwo
siedzieć cicho! Zawsze się chce coś powiedzieć, o coś spytać. Zwykle jak się siedzi cicho, to
szybko  zaczyna  się  strasznie  nudzić,  bo  nic  się  nie  dzieje.  Ale  tu  w lesie  było  zupełnie
inaczej.  Działo się bardzo dużo. Kiedy tylko przestaliśmy rozmawiać,  usłyszeliśmy, że tak
naprawdę w lesie jest bardzo głośno. – Pi, pi! Pi, pi! Tril! Tril! Ti, tu! Ti, tu! – śpiewały ptaki
w koronach drzew. – Jeść! Jeść! Daj! Daj! Mama! Mama! Mama! – krzyczały z całych sił, po
ptasiemu, pisklęta w gniazdach. – Już lecę! Już lecę! Już lecę! – odpowiadali ptasi rodzice.
Zanosili  jedzenie do gniazd, karmili  pisklęta i odlatywali.  – Jeść! Jeść! – znowu zaczynały
wołać  ciągle  głodne  ptasie  dzieci.  A  owady?  Te  też  nie  były  cicho!  –
Bzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzuuu – zabuczał olbrzymi żuk, przysiadł na pobliskim pniu
i natychmiast poleciał dalej. – Bzzzzzu! Grał jak na trąbce! Bzyczały też komary i pszczoły. –
Puk! Stuk! Puk! – uderzył w drzewo dzięcioł. – Stuk! Stuk! Stuk! – Cisza! Cisza! – wrzasnęła
sójka.  –  Bądźcie  cicho!  –  Tak!  Cisza!  Cisza!  –  zawtórowała  jej  druga.  I tak  zaczęły  się
nawzajem uciszać, że aż uszy od tego bolały. Nagle delikatnie zaszumiały i zadrżały listki na
pobliskich krzewach. – Co to? – spytałem cicho pana leśniczego, bo nagle z oddali zaczął
dochodzić do nas jakiś głośny szum. Szum przybliżał się powoli i stawał się coraz głośniejszy
i głośniejszy. Aż trochę straszny. – To wiatr śpiewa w koronach drzew – powiedział leśniczy –
to podmuch wiatru, popatrzcie w górę. I rzeczywiście, drzewa pochyliły się dostojnie, kiedy
wiatr zaszumiał w ich koronach. – Pac! Pac! Pac! – uderzyły o ziemię spadające szyszki. –
Czas wracać! – powiedział pan leśniczy. – Ten wiatr pewnie zwiastuje pierwszą letnią burzę.
Trzeba zdążyć  do autobusu przed deszczem.  Kiedy doszliśmy do  leśniczówki,  na  ziemię
zaczęły spadać pierwsze duże krople deszczu. Las przycichł, a w oddali usłyszeliśmy pomruk
grzmotu!  –  Wsiadajcie  szybko  do  autobusu  –  powiedziała  pani  –  nie  ma  co  moknąć.
Pomachaliśmy  na  pożegnanie  leśniczemu  i ruszyliśmy  z powrotem.  –  I co,  dzieci  –
powiedziała pani – w lesie jednak dużo można usłyszeć? Podobało się wam? – Bardzo –
odpowiedzieliśmy  –  ale  tak  trochę  ciszej  niż  zwykle.  Wszyscy  byliśmy  bardzo  senni.  –
A widzi  pani  – powiedziała  pani  woźna – mówiłam, że po takiej  wycieczce nasze dzieci
zasną  w powrotnej  drodze.  Miała  rację,  prawie  wszyscy  zasnęliśmy  zmęczeni  po  tej
wyprawie. Nawet pomruki burzy nie mogły nas obudzić. Tylko pluszowy lis spoglądał przez
okno i marzył, że mieszka w wielkim lesie wraz z innymi prawdziwymi lisami. Gdy szum lasu
chcesz usłyszeć i śpiew ptaków z gardeł wielu, trzeba najpierw dbać o ciszę, więc nic nie
mów, przyjacielu. 

Rozmawiamy na temat tekstu.
Pytamy: Na jaką wycieczkę wybrały się dzieci?; 
Kto ugościł dzieci w swoim domu?; 
Jakie zwierzęta mieszkały w przydomowym szpitaliku?;
Czyje odgłosy można usłyszeć w lesie?; 
Jak myślicie, co chcą do siebie powiedzieć zwierzęta?; 
Umiecie je naśladować?; 
Co w lesie można usłyszeć oprócz zwierząt?; 
A jaki zwierzak towarzyszył Tomkowi?



2. Ćwiczymy aby usprawnić nasze ciało.
• Zrób dwa podskoki.
• Klaśnij w ręce z przodu i z tyłu.
• Zrób pięć przysiadów.
• Wyciągnij ręce jak najwyżej potrafisz.
• Zrób trzy skłony, tak aby dłońmi dotknąć podłogi.
• Przygotuj krzesło i przejdź kilka razy pod nim, a potem z pomocą dorosłego nad nim.
• Rozłóż wstążkę lub sznurek na podłodze i przejdź po nim stopa za stopą. Powtórz.

3. Wysłuchaj muzyki. (E. Grieg, Poranek)
Namaluj farbami wiosenną łąkę: Można malować i słuchać jednocześnie.

https://www.youtube.com/watch?v=E7gdm0YLx6c 

4.Przypomnij sobie piosenkę „Deszczyk pada…”
Słuchaj i muzyki i pokazuj rączkami co się dzieje?

https://www.youtube.com/watch?v=L3QdGJA7T4A 

5. Wysłuchaj wiersza D. Gellner „Szumiący las”
Naucz się wiersza na pamięć.

Kiedyś z tatą, szłam/szedłem przez las,
a las szumiał cały czas
Szumiał, szumiał, szumiał,
nic innego las nie umiał. 
Powiedziałam/powiedziałem mu do ucha: – Przestań szumieć! 
Nie posłuchał. Nie posłuchał. 
Nie zrozumiał. Skąd wiem? 

https://www.youtube.com/watch?v=E7gdm0YLx6c
https://www.youtube.com/watch?v=L3QdGJA7T4A


No bo dalej szumiał! 

Pytamy: Jaki dźwięk wydaje las?
Słuchamy dźwięku szumiącego lasu:
https://www.youtube.com/watch?v=H-1027TIZ9Y 
Naśladujemy szum lasu.

Temat: Mała orkiestra.

1.Opowiedz co widzisz na obrazku?

Czy wiesz na czym grają artyści?
Na instrumentach. Ale jakich?

https://www.youtube.com/watch?v=H-1027TIZ9Y


Wymień jakie znasz instrumenty?
Zobacz na planszę powyżej.

• Na niebieskim tle: bębenek, tamburyno,trójkąt, ksylofon, kotły, talerze, gong, wielki bęben.
• Na czerwonym tle: waltornie, trąbki, puzony, tuby, saksofony,klarnety, fagot, 

kontrafagot,mały flet, flety poprzeczne, obój, różek angielski.
• Na żółtym tle: harfy, skrzypce, altówki, wiolonczele, kontrabasy.

2. Dyrygent
Kto to jest dyrygent?
Co on robi?



3. Rozwiąż zagadki:
(podpowiedzi znajdują się na dole strony)

4. Wykonaj własny instrument muzyczny – Mirliton.

Przygotuj:
tubę po ręczniku papierowym, gumkę recepturkę, papier śniadaniowy, taśmę klejącą.
Oklej tubę taśmą klejącą lub ozdobną. Napnij papier i przymocuj go, za pomocą gumki do jednego 
końca tuby, tak aby był napięty. Zanuć melodię do tuby.



Temat: Instrumenty wokół nas.

1. Słuchamy opowiadania pt. „Księżycowy koncert”

Po wysłuchaniu opowiadania próbujemy odpowiedzieć na pytania do tekstu.

Pytania:

O czym była to historia?; 

Kto w niej występował?; 

Po co kot przyszedł do sadu?; 

A po co przyszła myszka?; 

Kto pomógł myszce?; 

Z jakiego powodu kot nie zapolował na myszkę?; 

O czym śpiewał słowik?; 

Jaką muzykę wy lubicie?; 

Co robicie, gdy słyszycie swoją ulubioną muzykę?





2. Piosenka: „Jestem muzykantem…”

Wysłuchaj piosenki. Staraj się naśladować dźwięki instrumentów.

https://www.youtube.com/watch?v=fQZ0BL1JJS4 (wolna)
lub
https://www.youtube.com/watch?v=or-xxFjWMy0 (szybka)

Powiedz na jakich instrumentach grali muzykanci?

3.Zabawa matematyczna

potrzebne: 

• kilka osób, albo chociaż dwie, guziki, pojemniki po serkach.
Rozsypujemy guziki różnego koloru i różnej wielkości. (Dzieci chodzą po obwodzie koła.) 
Mówimy wierszyk: 

Przez tropiki, przez pustynię toczył zając wielką dynię. 

Toczył, toczył dynię w dół. (stoją twarzami do środka koła i naśladują ruch toczenia) 

Pękła dynia mu na pół. (pochylają się, wykonują powolny wymach rękoma wyciągniętymi do 
przodu, jednocześnie prostując się) 

Pestki się z niej wysypały, (robią młynek rękoma) 

więc je zbierał przez dzień cały. 

Raz, dwa, trzy! Raz, dwa, trzy! (rytmiczne wyklaskują) 

Ile pestek zbierzesz ty? (wskazują wybraną osobę na słowo: ty) 

Dzieci zbierają do kubeczków guziki, porównują zebraną liczbę, 

chętne dzieci mogą liczyć, inne mogą używać słów: więcej, mniej, dużo, mało. 

Przedszkolaki wysypują guziki i zabawa zaczyna się od nowa. 

4.„Zgadnij jaki to instrument?”- dzieci oglądają film próbują nazwać widniejące na nich instrumenty. 
https://www.youtube.com/watch?v=MadTiSUv4Jo&feature=youtu.be 

5.Rysuj instrumenty po śladzie:

https://www.youtube.com/watch?v=MadTiSUv4Jo&feature=youtu.be
https://www.youtube.com/watch?v=or-xxFjWMy0
https://www.youtube.com/watch?v=fQZ0BL1JJS4



